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Krwawy kat Rosji zaprowadza 
nowe tyraństwa 

Zn Krew łrolszetoickfeso 
zmisznfka poleje sie morze krtoi 

niewinnej 

Pościg za bandytami mokotowskimi 
w Płycwi siadał* do posagu Nr. 210, 

wyskakuj* w Koluszkach, odwiedzała. Łowicz 

(Telefonem z Warsziwy). 

MOSKWA 11. 5. Na posiedzę 
ttto Radv k o m a r z y lodowych 
dłuższa,-mowę wygłosił komi-

oowinrcu odpowiedzieć na ten 
akt 

krwawym terorem. 
s a i r Dzierżyński. Oświadczył j w przeciwnym bowiem razie 
OB. że zamordowanie Worów-1 wszyscy przedstawiciele so-
(dflero jest, dziełem rak rosvi-! wśeccy zaeranica beda naraże-
skich emiirantów Kontr - re- , ni na takie same niebezoieczeń-
wołuowristów. Rząd sowiecki stwo. 

Na krwawych siepaczy 
bolszewickich padł fclaly strach 
Po strzale lozańskim, na Kremlu radzą | 

I posyłają, szyfrowane depesze do Bertfna i 
MOSKWA 11. 5. Wiado

mość o zamordowaimt przed
stawiciela rządu bolszewickie
go w Lozannie Worowskiego 
nadeszła jdo Moskwa' dztó nad 
ranem. 

O godz. 8-ej odbyło się nad-
zwyczajne posiedzenie rady 

Hieny sowieckie wyją 
Stolica Rosji truchleje przed 

mściwością czerwonych satrapów 
MOSKWA-II . 5. O <rodz. 101 ckicli wiadomość o zamordo-

rt» ulicacli ukazały sie nadzwy- j waniu Worowskiejro zrobiła 
csajne dodatki "dzienników mos, przygnębiające wiażenie : spo-' 
Iriewskich. W kolach inteligen-1 dziewają sie bowiem maso-

lwvch aresztowań. 

Dosiągła ich straszna raka zemsty 
MOSKWA 11. 5. Wedluir de-|sro Diwtlkowskiejro. towarzysza 

peszy..która nadeszła z Lozan- j Worowskicco. iest beznadziej
ny, około południa, stan ranne- nv. 

komisarzy lodowych. Powzie- j 
te decyzje są trzymane w ta- j 
jemmcy. i 

O srodz. 10-ej do przedstawi- , 
cielstwa sowieckiego w Berli- | 
nie został wysłany szereg de-i 
pesz szyfrowanych. 

Po dokonaniu napadu na dom 
Szymczaków we wsi Dąbrowi
ce pod Skierniewicami. «-J 

bandyci mokotowscy. 
korzystając z osłony nocv. u-
szh w niewiadomym narazie 
Kierunku. Meldunek wvslanv 
z (»tał do policji miejscowej 
zbvt późno, rdyż dwai umyślni 
posłańcy, wyznaczeni prze* 
sołtysa wsi Dąbrowice 

I stchórzyli. 
tekaiac sic iść po nocv do poste 
runku P. P.. odbułeiro o 4 kiło* 
iiittry. 

Tymczasem bandyci powę
drowali do st. Płvćwia. ?dzie o 
godzinie 1 w nocy nieeosrrze 
zenie dostali sie do oociaCT 

Nr. 21». 
dażacetfo z W a r s z a w do Kato 
wic. Dopiero w Koluszkach je* 
den z konduktorów zattwacżył 
tła brcku podetrzanero osobni* 
ka 

wi leśnemu. 
dałkow. że ich nie zdradzi. 

ZBobBlzowane slłv 
policii powi skierniewickiego, 
brzezimkiesfo i łowickiew tro 
pia banłytójw. Obława w tei 
chwili osatfza ieli ze wszyst
kich stron. I 

C u K i e r j e s t 
Ale ukryty pod ladą 
i w piwnicy paskarza 

Na miłość boską, czy policja nie zdolna 
Jest wykryć składów paskarskich 

j i (Od •wanmwskieoo kormrpcmdentm), 
I Dotkliwy d ń d cukrowy, ia-! nie każdei ilości cukrtł. ieśli sie 
ki przeżywa obecnie wraz z^ca' tylko zapłaci cenę pa skarską. 
łu Polska i Warszawa, musi wyj I nie iest ta iemnicaj ie dzień 
woląc s tanoyczy odruch u-
ś\\ iadomionei opinii publicznej. 

Nie iest to taiemnica. że wiel
kie firmy Kupieckie, oraz znacz 

7 karabinem. 
Wsz:zał alarm i sprowadził 

irołiciaitóu. ale tajemniczy ka
rabinie- znikł, zostawiając wo-
rtk, naładowany tuoem. 

Tu ślady Kina narazie. 
by odiuleżć Lsie niespodzicwa-
«ie 

w iłowlcii i . 
Kdzie b>ndvbi doktoiywuia na-
nadu n; 'donł JanalSłomskiecro, 
któremu rabuju ,3® tvs. marek. 
Znowu tnikain Ukazują sie w . , 
lasath *ierniev\ickic)i. I n a C7fsc sWenów kolonialnych 

na kolanach przechowuje olbrzymie zapasy 
każ4 prevsietrać sobie stróżo-jijitsprzedaneTO cukru z przv-

Franciszkowi P e - i d ' ' i a , o w zimowych i — wzorem 
lat ubiegłych — szykuje sie Jo 
letniej kampanii paskarskiej. 

Nie iest tajemnica, że w zau
faniu można liczyć na otrzyma-

w dzień cukier eałemi wacpna-
mi przechodzi % rak < o rak la
ko przedmiot speknl* :ii. 

Słowem — tyandef tym pro
duktem dostał sie w rccc nie
uczciwych speljiulantó w. 

5upiectwo ni-ywatte. zanie-
uenii niestety wviitkauii 

uczyniło sobie fc hand u cukrem 
źn)dło stałych, ołbrz'inich zy
sków kosztem szerpkich sfer 
społeczeństwa. 

odeprzeć Sejm jest zdecydowany 
zamach Senatu na Skarb polski 

Losy podatku przemysłowego 
(Telefonenl z Warszawy). 

(iwi). Proiekt ustawy o po-f| poprostH o ztniane; dla 
datku przemysłowym W brzmię' 
riu. uch walonem przez 

Zagranica czyha już napclski 
cukier z przyszłej kampśnjł 

i Polskie fabryki czekolady upadaj, 
rozkwitaj obce 

W czasie t;dv Polska cała. wi sie dowiedzieć. 

o ztmane; dla zmtany. 
aby bvło naprz|ekór. 

Zasadnicze znaczenie ma tyl-
v rócił dziś pod obrady komtśiflką poprawTja. wedłtie którei 
skarfKiwci Seimu; * I S ^ n i t 2hce. a$ebv!podatek nrzc 

Wełerent pra jekte «w*."ł^»*iB««lBą'.y qd I styJcgliia b 
Ika. w rozmiwic .z »®sz\in mm 
i v ozdawca. oświadcza, t e 
j v szystkic „poprawki" SenatB 
' maja charakter l! tyfto styilsty'-
"cznv. albo demonstracirinv; w 
tvm ostatnim w v n t o chodzi 

az 
do ogłoszenia ustawy, wynosił 
tylko 1 p roc , a nie 2 p roc . iak 
to Seim iKJiwalił. 

IstnJeie tła komtsii zamiar od 
rzucenia i limino wszystkich 
poprawek, przez penat uchwa
lonych. 

Ciało Worowskiego będzie przewiezione 
do Moskwy -

WKŁANNA 12. 5 (PAT). Cia- | żałobnych, ciało zostanie prze-
ło Worowskiejro złożono do | wiezione do Moskwy, Kdzie od-
t ^ W K Ł - P ^ ^ o d b y c i n ceremonij bedzie sic uroczysty posrrzeb. 

Mandat p. Calondera został przedłużony , 
Będz ie on p r z e w o d n i c z y ł Kom.sJ! g i r o o 4 . a , k , e | | „ ^ J g S ^ p S t o -

OBNCWA 12. 5 (PAT). Calonjjeco mandatu ppezydenta eór-i rza wynosi 5J53\3T2J5S9.000 
der z«odzfł sie na przedłużenie i noślaskiei komisji mieszanej. | marek pojskieli. Suma zaś wv-

Stinnes zbiedniał o 1 i pół mSiizrda marek ; i datków zwyczajnych i nadzwy 
Co t o ula n iego znaczy 

Budżet Państwa na rok \ 1923 
Dzts wpłynął do Sejmu 
(Tetefonem z Warszawy) . 

furii). Dzjś w ^,ołud«ie mini-
sicrium skarbu rozesłało biuru 
sejmowemu preliminarz budie-
towy ha rok 1923! 

czainyeh preliminowana iest w 
sumie: 8.0&S.283.OO7.ono ma
rek. 

NiepokiTte wydatki zwyczaj 
ne i nadzwyczajne beda 'zaspo
kojono w drodze oneracyi finan 
sowycli. prizewidzianvch w pro 
itkcie ustawy o naprawie s lo r -
bu Rzeczypospolite!. 

. DUESSELDORF 12. 5 (PAT). 
Zajęto tu wozy. wiozące mi-
Ijard KM) miljonów marek. oYze 
znaczonych na wypłatę dla per 

Zmartwienia pana Ismeta baszy 

soneh, kopalni Mathiasa. Stin-1 0 d B ł O n ^ C , e P ° P * « S | a ? t . P - p T t Z j r t f t U l a - N W I l t O W l C M 
ncKu ..r.iz dla personelu zwiaz-< Nastąpi j u t r o w Min. Spr . Zagranicznych 
ku celnesro. ' i i , T , , _. 

(Telefonem 
niedziele, w połud 

LOZANNA 12: 5 (PAT). Is-
tet nasza ogłosił komunikat, w 

| którym 
llewanie 
Worowskieso. 

wvra/a debokic; uhn-
z powodu zamachu na 

Nadzwyczajne posiedzenie 
Rady ministrów 

Poświecone będzie sprawom stosunków 
z Gdańskiem I z Rosją 
(Telefonem z Warszawy) . 

Jutro. 
nie odbędzie sie uroczystość od 
stoniccia popiersia ś. n. prezy
denta Rzeczypospolitej. Gabrie
la Narutowicza. *w 
ernacht! rninisterurm 
granicznych. 

wcstlbulu 
spraw za-

z Warszawy). 
Biust jest dłuta ar tysty rzeź

biarza Wittitra. 
Odsłonięcie ina charakter 

uroczystości domowei. do n 
działu w kiórei zaproszeni zo 
stair członkowie syndykatu 
dzietmikarzy wnrszawskidi . 

iaca sie w: szponach różnych 
zjednoczonych w potężne 
związki zrzeszeń cukrowni
czych, wzdycha do cukru z 
kampanii ubreerlej. zapobiegliwa 
zacranica poczyna iui myśleć 
o plonach nrzyszłei naszej kam 
panii cukrowniczej. Zjeżdżają 
więc ju« d o Polski różni przed
stawiciele firm zaftranicsnyeh. 
celem traktowania i zawiera
nia umów z naszymi cukrowni
kami na nabycie większych 
partyj cukru z "kampanii je-
sięnn?i. 

Świeżo — iak dochodzą nas 
Pogłoski z, bardzo poważnych 
źródeł, przybył do Warszawy 
przedstawiciel Jedneero z więk
szych domów handlowych w 
Szwajcarii, Wedłuc tych ińfor-.. 
macvi w dniu 0 b. m. -zawarta 
bvć iinafci umowa ' miedzy 
Związkiem cukrowników a o-
wym prżedstawiciełetn, który 
w lokalu Związku na Krakow
skiem Przedmieściu nr. 7 wpła
ci! pono zaliczkę 

Kdyż «iintere.so 
wani ukrywaj^ to stsfrawiie. 

Nasz cukier idzie Bo Szwat-
carii . . Ze Szwatearii nattsmiasł 
otrzymujemy całe ftimsporty 
czekolady 

W leszcze 4iekszi |m stooniu 
zalewa rvnki Dołskie czekolada 
Rdańska. Ptejśtroprai a również 
tta"Dlflcnee> mMM. ' "' 

Całe Pomotze. Za rtebie T*»-
browskie i kresy ora wycenę sa 
ta czekolada. , 

W smińcie l rzeczy owe pro-
df'-*v jrdaftskie to prycradfiy 
szmusriel niemiecki. 

Istnieje nn. w Gdalsku iirma \ 
Sarotti, która w rzet zt^ristości | 
iest ekspozytura wfcHdei fahry s 
ki berlińskiej, zasilaiicei produ- i 
ktatni swerai filie trdańska. 

w sumie 100 millantów marek 
polskich. 

Jaka jest ilość zakontrafcto-
waneeo cukru, niepodobna iest 

1 ndv sie tak dziele. Edv nto-
chtaniamy tak wiele! czekolady 

la-
kry*-' 

Dzii popołudniu ood przewo-
dnłctłnem premiera Sikorskieeo -mówiony sz*»ree kwectvi aktu 
•odbędzie sie nadzwyczajne DO-

granicznych. Ponadto hedzie o-

alnych. miedzy inrtemi spraw* 
siedzenie Rady ministrów, po-jOdańska oraz sprawy rosyj-
*wicame sprawom polityki za-lskie. W posiedzeniu weźmie u-
SJianiczneL O ^ t n a sytuacje i dział charRt daffaires Rzeczy-
przedstawi minister snraw za-1 pospolitei Polskiei w Moskwie, 

' P. Knoll. 

Niema już kłopotu z wysyłaniem 
pieniędzy 

p. K. 0. podwyższyła wysokość wpłat czekowych 
Przekazy czekowe P. K. 0 . . i dotychczasowa maksymalna 

Oficerowie odkomemferowani na 
a ćwiczenia wojskowe 

W rolni bieżqcvm oficerowie 
odkomerKleTrTWBni na studia w 
krain, zostaną powołani do od
bycia w czasie feryi letnich 
ćwiczeń wojskowych, iak rów 
nież i praktyki fachowef. 

'I ermin powołania przewidu
je się na dzień 15 lipca b. r. 

lstni?ie projekt, aby oficer^'*'-
którvm do ukończenia studiów 
/.ostało nie w i c e i mt 4 miesią
ce, lub lv..i. którzy maia eeza-

s i u d j a -

mirta iesicńne — zupełnie zwol
nić nd t?Krbrocznvch ćwiczeń i 
praktyk |w^kacvinvdi. 

Jakiekolwiek inne przyczy
ny, z wyjątkiem choroby, nie 
beda brane pod uwagę. • 

Należy naznaczyć, iż czas 
spędzony Aa ćwiczeniach nie 
zostanie z* ic tonv do czasu o-
bowiazkowfegfo txibvwania słu
żby za odliomendwirowanie na 
.>tiidju. 

t t a tne w urzędach państwo-1 

wych w mieiscowości»clł. posia 
daiacych oddziały P. K. K. P.. 
moffa obecnie opiewać na stim<; 

.do wysokości 5 milionów mk. 
Dotychczas w urzędach ty ob 

kwotę, przylmowana na prze
kazy czekowe, podwyższono do 
y\ ysokości 500 tvs. mk. 

Zmiana ta stanowi banJz.i 
znaczne uiarwneńie przv mani-
puiacii nrzisyłania pieniędzy 

Wzygnowano kwtrty do wyso- p r z e z V. K. O. w większych o-
feośei 1 rfk»a mk- We wsz\-st: brotach pienieżnvcłi. 
Jdcb oś pozostałych urzeda«łi' 

Zabójca żony przed sądem 
Wyrok zapadni* dzli wlaczorwm 

(Teletewm % Warszawy) . i-
W procesie WesorowdcłefBł, | Do poliidtia mmstter trzy p-

oskarżonego o usiłowanie ta- •oby z rodirtnv BomWUsklch 1 
mordowania własnej żony, Melłerowfe. k 0 r a v o R » a * z » -
dziś o rodzinie 10 i poł roepo- H m do ustafcntói fakto mtipm 
raeto — przy drzwiach otwar-tntelzabóii ł1**.. 
tych — badanie świadków do-1 -Wvrek spodziewaiiy iest 
wndowycb dziś nożnym •wtaemmm. 

naszym cukrze, 
bryki przeżywają 
zvs. 

W obecnej clrw 
czekolady test iuż 
niektóre zaśjłrącuia 
pół tysrodnia ź po 
ncłjo braku cukru. 

Jakże srorzka jest 
ka polityka cukro' 

Wzruszająca sielanka kom 
fabrykancka 

Strajk z powodu ukarania burżuja 
nS5T!N 12: 5 (PAT). Strajki warzyszy. miał priebiee snjB-

protestacvfnv- z powodu wTro-]koinv. Bezrobocie 
ku. wydanego na Knipoa i to- czesdowe. 

było t r l » 

Z GIEŁDY 
Akefc HioeBO 

be? imUny. 
GOTOWCA. 

Dolary Si. Zi«dn. 47750. 47600. 
Dolary k«nad. 44*8. 
Marki iHstniecld* TlS, 1.12K.. 

DBWET. 
Brfrt. ttk 2715. i 
B £ t,«>". 
badro 2x.m. 
N«w-Jork 47750, 47700. 
Pwyt 3175. 314a 
Pnifa 1410, 1430. 
$t*nfc*fa SMS. 
WWd.4 OM, ft^ 
Wiothf 2S20, 2290 

OBLIGACJE 
Mfljon*wł<i tWO, 1725. 

AKCJE. 

WARSZAWSKIEJ 
iwyłkowi. Walrty W». Tsw. Kop. W«*»|4»i 

Lilpop, R«a i Loew. 47OflO0. 
Oslrowiockic 27oooo. 
K. Rudriti) S-U 210.OW 
,3<»r«cho»rice" 29oooo. 
Jfym*M>»" 57ooooo. 
Ł. J. Porkowiki 3Sooo. 
Cx«§tocice 68S000. 
Mictiłłów ISoooo. 
Vnm loooo. TSooo. 
Parowoiy 85ooo. 
C*i)»Uki 675ooo. 
H»berlrt»ch MTooo. 
Choderow IToooo. 
GoiUnriee 24ooo. 

Pwk D l * . W^>. , _̂  
Bank %mi, w %t*tf**** "o 0 0 -
B;.»k Mftep* w w * . « w » ' ^_ 
|Mk tm. p»m. m t^mń* 2*>» 
tukk S u k ę * * 3ISMM, 
V m %rw. F»fc. C«*m Wam*. 

Hlljonówka 
We wo»r» i«z«n 

Miljonówkl wylosojwiny to* 
stal f»rv I. 

Wczorajsza mibonójvka 
ło T o w a « » » w o 
^ r z y ń l o ^ — ni. 

n 
3l>. 



$«Jm Uiżdża sję zwoJn* M dalszy cUłi 
f f 

SHNWw«y pr«rslt«nłowl opowiadaj* ze 

P. otn. Sikorski nil dopuści 
do przesilenia, biorąc p. Witosa 

do gabinetu 

Jl. 5. -
Mimo. ii podrttó nmrsMlłp Fo-
cha ze Lwowa do Krakosfa od
bywała slenócną porą. nawszy 
stkich dworcach udekorowa
nych flarami 1 zielenią romą-
M m okotjgspta ludność m!a* 
dzież szkoina i Mnę folaącfe 
P r z e ) e ż a z a j a c v o o* j ą j? 

w i t t a o o k r z y k i e m na 
c z e l l m a r s z a ł k a . W Za-

JnieJ Małopolsce ^t^afól-
ńłe bogato przystrolono dwo
rzec w Tarnowie i w Bochni, 
gdzie jebrpne liczne rezerezen-
teelfił pt*U^w4ć witały w«e-
jc&&|iiftcęgo marszałka entusia-
śtycznie. 

W komarach naoedł cbz*. | __„ , _ _ 
Czeka sie aa p. Wito&a. Robi*- i czynnych uuiM&weów Dostnwrt 
cv -"lityke jeszcze nie wszyscy | diagnoz* texo rodzaju, że zanim ' 
zjechali Pocichutku. u siebie wjdoldzle do Dorozumienia Piasta' 
Wbmecie. marszałek Rataj, pro- j z óse»ką. premier Sitarski przy 

ttąt>i do gruntownej rekonstru-* 
kefl sweeo Kabinetu; ady zas! 
lacarde Bęszukiw^ kandvda-j 
» * — mm w*Bdy skorzystać 
z oferty Witosa. 

Mimy więc dałei ..atmosferę 
przesHenidwą". która zgubnie 
oddziaływa na całv aparat nań 
stwqwv. administracje, ustawo
dawstwo, na łiełd*. na rynek. 
na zagranice i pa te masy wy
borców. trtoYe Jeszcze spodzie-

nowcro radu. wab « • od Scimu »nev twor-
«gw*^o 6 poroaumleet* Piasta czei. Trłtba » len skończyć 
? «finka, obłetuw. że ten uowy ciem prędzej. Aibo w Brawo 
rr-d bediie netów łoi u Złe- albo w lew*. 

Światki. 

Prezes mm; cen. Sikorski uznał 
t a konieczne 

Jak k i . Jfizef pen 
wraca! do Wargga 

wadzi „na oso&ao&cr rozmo
wy z rozmaitymi metami, co 
większymi. Był tam o- Witas. 
Byli i inni. 

Z opozycji Piasta kreci się no 
Selmie P Hn Dąpsfci. |>»>ia-
mentaryzuje w kuluarach. 

o ten. łakobr czy-
niotto mu prooozYcJe marszaj-
kostwą sejmeweeo — ale mała 
poważniejszej podstawy. 

Whttte Homera*)* vr«»«w* ęm&m słę 
! Prezes Rady mmistFÓw^ła-jraadu!-jt reprezentantami prasy 

dla Sowdepji Homijil 
Trocki chciał dosiąść wierzchowca Ptonlatowsk|eca 

ale zleciał | • 
mm*-*' r<t« iic-
udowudaibi bu'-

Homel nie jest aa; 
ani hłaN>raik{eni, 
.nie rosyjskien;" 

miastem. PffcęwodiUcz^cy *.n-
wieckiej delejracji miał #? ^a-

r za^yoiafijf 
nie EfW ł̂̂  

Po półrocihei zwłoce; jnrzy-

Pm ffinlster OiwUty robi 

Olce prowadzić Akademie Sztuk 
pięknych bez modeH 

,Jzle pana tamtej M a t o w a ł a 

Prted kilku tyeodnlami o-
iwarto w Warszawie z wielka 
porapa Szkole sztuk, Pięknych. 
Naszą, młodziei artystyczna 
oczekiwała tej chwili niederoli-
wto od lat trzech. Dia niewiado-
CTCh przyczyn zwlekanoizwle 
Hwo- bez końca. Niezawodnie 

^lĄłkoln otrzymała dobrze prse-
.dyefcotowany budżet, po zakro
jem* aosUla oa uczelnie wyż
szego typu. Na czele Instytucii 
stanął świetny nedasros dvr. K. 

. Tłcky, który dobraUofcie takich 
profesorów iak: M, Kotarbiński, 
Pruszkowski. Skoczyła*. Bre-
vfr, Z. Trojanowski elc. Za-
wru t f w odświeżonej instytu-
cji praca, praca pilna 1 poważna. 
. I otp nagie ucząca sie mio
dzie ż spptyka dziwna niesDo-
dzfamka. Dn. 7 b. m. oznajmio

no ucisiom i uczeflicom war
szawskiej Szkoły sztuk pje-
knycb, ze ka^a Azkoina nie Do
siada pieniędzy na opłacenie 
modeli... 

Cdz to ma znaczvc? Oszczę
dność? JaJtże wiec uczniowie 
maiu sie uczyć rysunku I malar
stwa? Na razie uczniowie ra
dzą sobie, jak ffio^ą, bo sami po 
zuja jedni dla. drugich- Czyi to 
iednak jest metocła pracy w in
stytucji rządowej ? Zapowie
dziano, iź taka szczególna szko
ła sztuk pięknych b e z m o 
d e H potrwać może czas d(uit-
S7'r 

CM na lo mówi p. minister 
o§wiaty? Czy to wszystko ra
zem — oo kilku miesiącach trwa 
nią Szkolv — nie zakrawa iw 
drwfny? 

O szponach, trzymających mocno 
Wielka mowa gen. Szeptydciego 

o symbolicznym orlt 

fl--~f!»\v Sikorski zwoł^ na 
dzień I" rnaja r, b. w W r z a 
wie konferencje prasowa-która 
obradować bedzłe w snoacfeu 
RV'v mkiistrów. 

Konferencja ma na celu poro
zumienie sie PTZedsłayłcfell 

catei i&»e£ZVPosDoittei polskiej 
w s p r a w a c h i n i o r m a -
c y innych 1 wydawniczych. 

Ohfady rozpoczną »e o god^. 
Jl rkao zebraBiem baojnern, 
kfórciMworzy prezes- Rad*' ini-
nist ł%. 

Nowa emisja bonów złotych 
Itksza ich ae«_zakuDłą banki 

Cewtecwe i p. 
Jak donosiłilmy wczomi. mi-jiwwftj 

nisterjum skarłm Wystariło do 
§9}aim o apaważideirie d» emi
sji nowych 50 mil jon ó> zło
tych, pferwsza bowiem emisja 
.^ mlljonów złotych aostafa 
ptf. w znaesnej czesci rozebra? 

jak sie dowiadujemy, i o«pói-
nej inmy 80 miljtmflw złotych 

okolą 
P. K. 
dzie ' 

K.K. 
ponad 20 mUjon. 

ztotydh zobowiązane będą 
wzięć b.inki. kMre korzystają 
z pra^ banków dewizowych. 

10 milj, złotych weźmie 
D.; reszta sprzedana be-
[przez banki dewizowe 

eraz i^rzez Kasy skarbowe lu-

Porządkują skarbtec narodowy 

iceatia. aasza) 
szewikom. że 
i-* -"Wklem. 
łyHco ^jdze 

jzcie d;j deiionic 

tlistoria zwrotu Polsec pom-
tuka ks. Juicfa. stanowi IŁLOUUC 
wyjątkową kartę w dziejach tja 
szyCh nieprawdopodobnych sto 
soiików z sowietami. 

Niejednokrotnie msaHSmy o 
szykanach, iakic uati R. S. V, 
K- ». robi naszej deieiracii w 
moskiewskich komisjach reewa 
kuacyjnei i speciatoei. w zwiaź 
ku ze sprawą zwrotu zagrabio
nych zabytków polskich. 

Na Dierwszeja ujenaraeia po
siedzeniu komłsyi'specfelneł w 
dmu 7 października 1021 stro
na rosyjska zgodziła sie zasa
dniczo na tMłdante Połsce pom
nika k% Poniaiowskieeo. Wv-
snnieto PO tvm żądanie, aby dta 
ostatecznero załatwienia teł 
SDrJłwy przedstawiciele Dasi u-
zyskali jeszcze zeade rządu U-
kramv Sowieckiej, na terytor-
jum której leży rlomel mtelscu, 
Kdzie uwięziony by( Pomp-ik 
eolskiego bohatera. 

„Pierepiska" trwała dobrych 
parć miesięcy. zuneTnie. iak za 
carskiej czasów. _OkazaIq_ sie[lało^roziimie|.ie faktu. 

waiiia pomnika. Ale tu 
rito si« 
s*wo: mimo. U HDq»Utfr 
z władzami c^ntrainemt 

czet'> 
v sk* 

tat>-a-
,. dy-

enitarzy. kif 
ważnie żądał. ahv 
pierwszego iłanap polsliejro. 
koń iejK> bowi :m \i\\ bvć bdua-
ny dla ..boliate -a" rewn!uc«jJJ)ol-
sgewiefciei... frockieeo. 
leźli ate na sz teście i PĄJ 
tci stronie iudz '\$ z odrobii| 
iu w Klowk, I tórzv zro^i 
ze k-oiti nie w pdować Trt 
co na soti owego 
Tborwałdsena 

Czv mądra |e dccvz« \^vwa-

iednak. że" przynależność tłum
ią do Ukrainy jest wątpliwa 
rzeczą. 

Miasto te znalazło sie nasię 
w bJałoruskiei republice suwiec 
kie|! Nalegało znów zaczynać 
od początku... 

rpzmva sjei 
sztuki — czy |t 
Wbira W kuns 
Cronszteina? 

Racaei moż^ 
ale polskiej k 
ostre... 

Żź nie 
i d/iel 

W mmiiterltim skarbu ksft-
czy sie porządkowanie Aarów. 
składanych na rzecz skarbu 
narodowego. Całkowita pif^ą 
ukończona będzie w polowie 
maja. Z 12 skrzyń, rawierają-

anycfi jest jaszcze 
n..;Pp ykpiiczenia 
ia dary zostaną 
ow| pjrobierczemu 

Ógiema \ zloione w 
pokrycie' ?,Iota 

cych metaje sztaehetne. nłeu- dla waluty polskiej. 

Umowę hantfłowq polskę-francuską ma 
Rożne oriEajijzącjtó sMlgezno 

-gospodarcze, fflzba mnalęwa 
i Przemysłowa] w Ktako^tó 
oraz Izba Handlowa i PrzerJny-
stowa w Bielski zwróciły sk 
do ..ńiiiiisterjuin przemysłu I 
handlu oraz do mjn. spraw $&-

(uye|ny|;h"z. wnioskiem pn-
yiitenia -^łowiednich kro-
W ^C|cTn ppddąnia rewłźfi u-

y handlowej polsko-Iran-
prawa ta iest obec-

rozwaigna przez , 
zynnlkl rządowe. 

mi c 
eź poprosił iiie-
t ek(yitacvt«v u. 
to offtttati. Kp-' 

walcri] są BOSYĆ 

6WAŁTY NtfMIECWE 
WyrzutUl 76 obywateli polskich 

Ny wyrzucimy po trz 
nlemcOw za kałdego 

Władze niemieckie nie ustają J wet« [munać 

Uznanie 

KRAKÓW. 11. 5. — PAT. -
Sa wydanym na cześć marszał
ka focha obiedzie w Kasynie 
ofiwrskteni inspektor armji ^en. 
Szeptycki wygłosił wspaniała 
mowę. w ciaoi które) powie
dział: 

„Jeżeli Cie tutai cała ludność 
dzlcłaj przyjmowała drżąc z ra
dości i wzruszenia na Twój wi
dok, to cóż doDiero mam powfe-
dzieć o nas żołnierzach., o Oas, 

f r a n c u s k i . Orzeł ten n i e 
ma s k r z y d e ł r o z w a r 
t y c h do I o t H. Stoi on sUwte 
na swei oadstawle i siedai na 
nieugiętych odnóżach, a w 
s iwych z a c i ś n i ę t y c h 
s z p o n a c h t r z y m a m o 
c n o to. co p o c h w y c i ł 
r a z w s w e o b i e c i a. Q|o-
wa teffo orlą wzniesiona, 
wzrok utkwiony bystro w dąl. 
dziób zacisnjety. cała Dostać 

Sekretarz generalny 
Tqw. Czerwonego "Krzyż? dr. 
Renć Sand, nadesłał z Paryża] 
pudsekretarzowi stanu w mis. 
pracy i ouiekl społecznej p. <&<*-, 
stawowi Simonowi list z dnia ł̂  
mała r. b. następującej treści: \ 

..Uprzeimie proszę orzyiac w 
rmtenfn I.isi Tow. Czerwoneeo 
Krzyża iaknajserdecznleisze po
dziękowanie za tak wydatna 
współprace min. prwv z Lł«a 
Tow. Czerwoneeo Krzyża, Wy
niki osiągnie te w zakresie onie*-
ki społecznej, dzięki kierowni
ctwu pana. żywo zainteresowa

ły Wśiysfkieii delegatów na-
szycb i( opaszczałiSmy Warsza
wę (WL) bardzo sfteem wraże
niem ^ielklel otuchy na przy-
Sirmśćr. I Praca w zaltresle spp-
łecznvt|r, prowadzona pod kie-
runkhjm eauskim. Jest iednvm 
ze wspimiaiych przejawów 
szczesffwes:© odrodzenia nodzi-
WHI srocteao narodu sotskieco. 
dJa kKl̂ 8x> żywimy naisrelsze 
nasze synipath:, Proszt przyiac 
wyrazy lakriafefebszejro powa-
iatrta'». Sekretarz Ken^ralny — 
dr. Ren* Smid. 

którzy Ciebie przyjmujemy. Pa - i t chn ie s z ł a c h e tn o ś T i T i 
nie Marszałku.. iako naszcuo spokotem. jrodnościa i poczu-': 
najwyższego wodza. Zaszcssyt ciem swoi siły. Panie Marszal-^ 
io niepomierny witać Cie tu ia-:kn. Jestem B«wnv. Ze orzeł ten ; 
ko swego Marszalka, zaszczyt,; utał STC dla Pana.-jako młodego' 
vtórv nakłada iednak na nas mi-1żV"ier^a symboletn. twoja de-' 
łv obowiązek zaznajomienia sie, wizą. 
c tern, w jaki soosób nomcznlk 
Ferdynand Foch stał sie Mar
szałkiem Francji. Anwlii i Polski. 
Młodzież nasza winna dowie
dzieć sie. jakiemi drogami ma 

Twoi duch. dutth wtelklewo 
żołnierza, stanął Mmad wszel
kie hołdy i h o n o r v z i e m 
sk i e i to właśnie czyni Cie tvm 
ortem identycznym z orłami 

kroczyć do sławy. Ona musi sie, (^^'""watacymi - na salanda 
dowiedzieć EGTO. choćby tvlko| rach Twei Wielkiej Oiczymy. 
dlatego. bv mńdz Ciebie znizu-jTcn uenjusz orli niema potrze-
•riieć. Ppnse Marszałku, niódz! bv. aby mu ki os dontero nowte-
wic uwielbiać i daj Boże także!dział, że on jest naisztaciMMmej* 
naśladować. Pozwól Piam Pa-|szvm rtakicm drapieżnym, ba 
lie Marszałku, że nastklcute tu I on sam o tern dobrze wie, że' 
i>okr6tce obraz wielkleEo' wo-jnim K'-; i ż% Pozostanie zawsze, 
)a&\ wielkiego zwvcieacv. Za- j tvm .sanivro. SĄn\ Eo sie tijp' 
la"!*" to (rudne, lecz tem le- Ima, bo iest on izbvt wielkim = 
••ie.i — Z3';pi!i':vcr^i bvwaia tyl- 7bv1 szIachehiygŁ on tylko* 
-io .iniiliK zadnia. Orael by- sywiny swe zacisk;;. Bądź ua-
*a \v ustani często bardzo szvm prawd?Iw»fll kffirowB!-
-TT"hol^ri ' ;k»-n.. Wskaż nam d r o s ^ S , 

f>rzed«iavrtaj waJzaca do zwy^ftitwą. J** 
ix im.̂  jakim le*i iL-!?f-ii dzieło to Cl tie ndą-ferze-

Jcatn i^rłełn i^'nrow*d«lfi, t,> rzeczywiście te-
or/ei, rtf.T-Y^teś tvm człowiekiem. 

Są to paaowte Hugo 
Oslawron',- miliarder iiiemle-

cki Hiiiro $itnnus I również osła
wiony biljarder wiedeński Bo-
s-cl. traktują od pewiiaao ceasu 
o kupng akcyj „Gwarectwa 
Kało wieki fłtfo" i* Huty Bismar-
ckowskiei 

Jeżeli uda sic im docruwad^ić 
do teg'i kupna, w takim razie ci 
uwa.i ipcknlanci wedrą siu na 
noltki Oóniy Śląsk, 
Me róbcie nera l̂e 

a nrzy-
paicić, by woły A- eo«po4arc8V. 
azateiai Dolltyczny owych ca
rów BtoJiyni.U sic w formie dja 
Peiski !varzystnej, przeto ob*-
v,riązkie^] rządu polskie BG jest 
nledonu^C2#nie owvdi panów 
do zTph^nia tei trwzakcK albo 

njei skrępowanie ich 
tfSezami, by nie mielf 
obody rttali.lw. 

pr?.vr 

Każdy naród 
r)a swesr, 

iv chanikłer 

p"eds tawia w cale* r> 
B jesl nim tm hjlelr.an, Bó^ zestal w.iodzlnie^wrel 

o r z « t l Juei swej dla nas laski**. 

.lak \YtadOHł%#w»a »if tisraa 
rokowania celem .obniżenia ce
ny wetila 06rrt0«lątó(let9. 

j^zaJ jest goidw uuiyi p^-
i, pob^iay jM^Ggrnyrn 
tH ©d W 

ist io ks t 

»wią»kM a kampank, ttd^ą mU 
nisterjum skarbu s ministcrjHBt̂ ] 
handlu podiety przeciwko dro-

cęm w#ala o 3E) 
, Ta troska o i 
wejrla u «ąms«o 
w lak 

•d m u s 

ts*amczych 
ła i wegia. 
trJum skarbu już 

sarzadzsBia, Placyki 
teraz w 
i«ł» fhan 

K'd cena 
arl^loi-

zwya 

w zapędach wyrzucania oby
wateli nolskich z mm fcte-
miec. 

Nieduwno donosiliśmy o U 
obywatelach polakach wydalo
nych bez podąpia tiowodu. obe
cnie świeżo napływają wjądo-
mośet fjd. nasaeeo prze^stawi-
cjefsfwa w Berlinie, o hezoraw-
nem wydaleniu z eranle Nie
miec 
bie 7ff:' Sa to prze^-ażiiie robo
tnicy rojni. 

Jak »ie dowiadujemy, wiadze 
polskie zamierzają tytułem ód-

z Pomorzą. ^ obywatel 
'es 

e*o zł wiadómieniein 

wskutek nie | 
wysiedlenia 
z^oow5^ei'wvt« 
wateti polskich 

Podobno'".na 
e-""vc'i do, w\ 

i poj&klcb, w Hcz-}zm.'('tj^ $i$ ei 
rzv brali tt&?l$ w nolitydjzriei. 
konspiraGyineil 
tacn amypolsktei, \vvn;Icrtoiiei 
przeciwko wńijtwu. 

nowa 
„komisja 

W kolach poinformowanych 
utrzymują, żf kreowanie sta
nowiska nadzwyczajnego, ko
misarza oszczędnoScfoweffo 
przy młnfeterjum spraw we
wnętrznych ma być zajecha
ne. 

Natomiast ma być ftrzywró
cona instytucja państwowej ko 
misji oszczędnosetowej przy 
ministerjwn skarbu. % szersze-
mi pełnomocnictwami, niż po* 
przednio, I z szerszym zakre
sem działania. ti» czele "BftWej 
Instytucji miałby stanąć wice
minister skarbu p. Markowski. 

W ministerjuhł pt 
ki społecznej kfrf 
wo^e^Rle z 
nisterjum za 
wozdanie to beilaie «lożon| 
dług 4 departaipeptów.* 
ni«tr*cy|^@, 
U>e3*JeczeA stołecznych Ii o-
piekl społeczne L oraz urtedu 
emfirracyjneRo I da całkowity 
ohraz prac I ĉ  ynności. wyko
panych w roku ub. 

Sprawozdani i to 
publikowane w psobnym 
szycie czasopis na urzędofll 
„Praca I opiek^ społeczna1^ 

D-
ze-

|esw 

Na drodM tfo zrozumlśtla 

polskiej akademji mu: 
P. o«n- Slkorrtl wypowie si« dzlila] 

w«tne| 1 prawdziwie narodowe] 
^ r a w r subaydjum narodo-

y wchodzi nare
szcie (ta dobrą droee. 

Wynikiem konferencji n. pre
zesa Hady miniitrów r. dyre* 
ktorem departamentu sztuki t 
kultury oraz z przedstawtfjfr 
(em mintsterjum ąkąrby. lesf 

keemendi ' i>-

Sf^mWtee z Dr^»yd*nt«i ^il*. 
sta p. 

Na 
wionę warunki |ubsvdjum7 

kośeudzTałur t^uW 
Opery 

szawsklei. 

BRHKO 8zwa|e, U- s ; 
(pzwajearśks Ag. Tel.) 
mftet centrah^ 
oarfij kom^n! 

ft-40-poPi 
mi a fyfrwata konsekwtn^ ..Worowskl w Lozannie mm&r wftBfla w kontatt z szefem 

""'pa dłużftzg mety' dać dowwry. Obaj sekretarze clę*- nartsmentu p « i ^ n * ~ ' * 0 

rezultaty. 'korancU. Nasza pa rtja oburzo- Związkowej M o ^ . 
, i na tym istrasznym czynem ^ a e -



OBRAZKI Z DZISIEJSZEJ POLSKI 

Galeria rodzinna pana Pafnucego 
Pan Pafnucy, iak przystało ] min wykonania Drący w ciasrn 

na właściciela porządnej re-i półrocza I oznaczono kilkumilio 
stauracii. na którei dorobu" sie | nowe honorarium z ustaleniem 
•ortunki. mviii poważnie nietv-| stosownego mnożnika drożyz
nę o własnej, ile o przyszłości I nianeco. aby ustrzec sie trwał-
swei rodziny. Zwłaszcza odjtownycb susów podwyżko-
czasu do czasu. *dv tak swiet-! wych. 
nv znawca heraldyki iak n.: 1 rozpoczęła sie Drąca twór-
Zdziś. udowodnił mu niezbicie, i cza i realizowanie iei w restan
te jest naiautentvcznieiszvm DO j racji. 
tomkiem starożytnego rodu. i Z początku i malarz i heral-
'ttóreeo drzewo eeneatoaiczne\dvk byli najzupełniej zadowo-

STOUCA Hi EKRftMt 

Zarrodft orśermm. 

ntż w -epoce iaciellońskiei tkwi
ło (rłeboko korzeniami swemi 
w ziemi. 

Ten sam n. Zdziś wvitoma 

leni. Wkrótce iednak stwfer 
dzili. i,e jakość podawanych im 
potraw dziwnie sie popsuła. 
podczas gdy inni sroście równo 

czvl ix przyszłość dzieci n. Pa- < cześnie wyrażali sie o kuchni 
fnuceco uvmasra koniecznie, a- p. Pafnuceuro pochlebnie. Kel-
bv pomyślał o stworzeniu drze- nerzy. indagowani w tej spra
wa srenealosriezneeo. Dobrze wie. uśmiechali sie tedynie dv 
test mieć ie na wszelki przypa
dek, któż bowiem zareczvć. zdo 
la, czv w córeczce Pałnucowej 
nie zakocha sie iakiś umirtowa-
ny młodzieniec, lub czy synek 
nie olśni wdziękami iakiei hra
bianki lub ksieżnei. którym i for 
tunka p. Pafnucego przypadnie 
również do gustu. 

Dziś, edv tylu królów tuła sie 
po świecie bez oosad. do porzą
dnej, rodziny paskarskiej i taki 
kandydat bardzo chętnie wcho 
dzi. 

Wszystkie te argumenty 
przekonały solidneeo restaura 
torą i. pT.yznaiac słuszność o. 
Zdzisiowi, zgodził sie z nim ró
wnież, a niezależnie od drze
wa genealogicznego, powinien 
zawiesić w swym salonie I por
trety antenatów., choćbv naj
bliższych — oica.dziadka. 

Drzewo genealogiczne zgo
dził sie odtworzyć sam o. 
ZórH, pozostający chwilowo 
bez posady, co sie zal tyczy 
galerii rodzinnej, to do wykona 
nia iei p. ZdzL4 zarekomendo
wał swego przyjaciela -malarza, 

•chwilowo również pozostające
go bez obstalunków. 

Początkowo p. Pafnucy oba
wiał sie kosztów, obaj mlodzieii 
cv wytłomaczyli mu jednak, iż 
przez sympatie dla starożyt
nej rodziny decydują sie przy
lać honorarium w naturzej czv-
0 zwyczajnie odjedzą Je w re
stauracji. Określono zgóry ter-

skretnie. aż wreszcie obai mło
dzieńcy rozstrzygnęli samo
dzielnie zairadke. 

— Ta kanalia każe nam da
wać najpodleisze ladło — orze
kli. 

Od czegóż iednak dobra Kło
wa Zdzisia. Wybrnął i z tej sy
tuacji, Oto, posiadając licznych 
przyjaciół, obai młodzieńcy co 
dnia wybierają iaklchściś ele
ganckich dżentelmenów, którzy 
udają sie do restauracji, zama
wiając z karty potrawy. Przy
chodzą, iak prawdziwi Koście i 
stalują potrawy. A kiedy już 
smakowite kęski znajda sie na 
stole, wówczas przysiadają sie 
do nich heraldyk rodziny re
stauracyjnej i twórca galerii 
przodków, konsumując podane 
potrawy. Syci przyjaciele tym
czasem zadawalniaia sie piw
kiem lub kawka czarna. Każde-
m dnia zjawiają sie nowi przy
jaciele, tak iż niesposób prze
widzieć p. Pafnucemu kto z go 
ści w danym momencie odgry
wa role statystów. Nawet zmar 
twienie nic* tu nie pomoże. 

Za to praca twórcza rośnie. 
Drzewo genealogiczne ma tak 
potężne konary, iż przypomina 
iakiś odwieczny „Dćwaitis" 
P^odkom na portretach twór
ca Kalerji rodzinnej nie żałuje 
tak dalece czerwieni, iż każdy, 
kto spojrzy na ich nosy. musi o-
rzec: 

— Prawdziwe karmazyny! 

POŚCIG ZA BANDYTAMI MOKOTOWSKIM! i 

Gdy o!c nłada^ae wyWaralara na 
wielkie zebrań* towarzyskie, w lrto-
rera brali odział przeważnie wojsko
wi pemu dana djatła rai zlecenie do 
ofeauuwfo poracauka - ^ozoa go 
paa łatwo — objasniłu «pr*ejmie. -
Nie ma żadnego orderu". Istotnie, co
raz trudniej spotkać można v War
szawie oficera, kt4rej|o pieni nie zdo
bi diocUz^f«dea krzfcrż. Pewne uspra
wiedliwienie lei hofcipSci orderowej 
znalez/ paszcze można w niedawno 
zakonćzonef, szczeiHWSe wo^iia. 

Niestety iednak, „erdci omanu ojar-
nia i sfery cywilne! Raut *v Zamka i 
przedstawienie falowe dla Focha 
błyszczały od orderów „Odrodzeaia 
PoUlti", Rzacoso odrazo kuka lyśi<;-
cy, krzyżów, wywofafąc rozgorycee-
nle Śród tych, którzy j e s z c z e n i c 
• i e d o s t a l i , :a i s i , c i i i c 
w i t k m s r 6 d t y c h , k t ó 
r z y ofrzymolj m a l e j , ntż sie spo
dziewali, j 

Znam takich, co * joi sobie kupili \ 
wstęgi „komamtnrtfcie", i tymczasem 
nadesłano im krryfc oficerski... Red. 
Stronski rozdziera szaty, 4 e Draowjki 
otrzyma! „tytko n ^ j w y M z j „Po-
lorae restłtnte" t. % Wiesią Wstaje, 
gdy powinien był dostać Orla Białe
go; ze Weisscnhoil dostaje krzyt oS-
cerslŁ a Sirroszcwaki fklć.-y czter
naście lal gnił na Sybeif) dostaje ko-
mandorje i t. d, 

Najzabawniejszy zawód spotka) Ko
misje Wykonawcza. Kosutstu Focha. 
Tam piersi bySy od samego początliu 
golone na wielkie odznatzeaia, a tyin 
czasem łrancnzi, ze zwykłem swera o-
miarkawKoiem, przydaK tyUto jedną 
Legie hono-owa. i kitka.. .Palm aka
demickich". OłrzymfcH ie oh-rwatele 
odznaczeni kił poprzednio Legią ho-
norową.„ 

Jeden z mych znajomych wyciągnął 
i tych goryczy i zawodów wniosek 
bardzo pożyteczny. ,- Zakłada oto 
„Stowarzyszenie obywateli polskich, 
którzy nie zostali odznaczeni" Nie. 
chatże fię śpieszy. Może zbraknąć J;.-.n 
d-ydaTów... 

Ochryple głosy bandytów 
odzywają się w ciemności 

Znowu katastrofa morska 
Załoga I pasałerowie w liczbie 237 ludzi 

zginali bez wieści, w tern dwaj polacy 
, W dniu 2-im bież. mieś. sta-].„Muansa'* i krążownikiem „Du
cia radiotelegraficzna w Cape- blin". Ta flota ratownicza z 
town oraz okręty, stacjonujące i Capetownu, południowej Afry-
tarn< otrzymały szeree rozpa-jki, popłynęła wzdłuż brzeirów 
czliwyeh depesz z parowca, i istotnie natrafiła na pewne 
pnrtuealskieffo ..MossaSiedes'. ślady, które prowadza do bez-
wzywajacejro pomocy. - Jako ; ludnej i zupełnie dzikiej okolicy 
niieisce katastrofy. „Mossame-1 Walvis. Jeżeli rozbitkowie po-
des" wskazywał Cape Frio, uiołyneli w rym kierunku, to we-
brzeeów oceanu Indyiskieso. idł»tr naionUTnisfvcznie)szvch 

Z Capetownu wysiano na-1 obliczeń, musieli ittż zginać z 
tychmiast okręt ,.Pqrt Victor". | ztodu i braku wody 
który dotarł do miejsca wypad- j Parowiec ..Mossamedes" zo
lu, ale na ..Mossarnedzie" niko- stal już doszczętnie rozłupany 
20 juz nie było. Załoga i podro- j 0 skały przez fale. 
tui naicczywiściei dosiedli lo-j Wśród rozbitków biuro okre 
dzi ratunkowych i badz ooto-1 towe - ..Woernmann Compa-
iśeli. badż tei tuław sie oo wiel-;nv", do któreuo ijależal „Mossa 
kich wodach oceanu. imedes". podaje dwa nazwiska 

Tymczasem okręt ..Port Vic-|polskie: Rudnickiego Mieczy-
*or". nie marne dostatecznej i-1 st.afa (zapewne Mieczysława) I 
lości weela. wrócił. Zaraz też] Szczepaniaka Kuby. Obu ze 
po zaopatrzeniu KO wysłano o- \ Wschodniej Syberii ~ 
kret ten wraz z parowcem | 

Szaloni' PośeiK za bandytami 
nokotowskimi trwa w dalszym 
ca«u. Wówczas, kiedy oczv 
^adz bejzpleczeństwa publlcz-
n»go zwrócone bvły na terytor-
iuri woielwództwa Iubelskieico. 
eteie domniemanie mieli sie u-
kywać ącigani — w dniu Q b. 
n;., o stodżinle 7 rano zaalarmo-
yf.na zej^tała policja powiatu 
Sfiertrtev\)ickieKo. 

Doniesiono: 
* we wsi Dąbrowice, EITI. 
S(iernie^'ka (położonej w oale-
JTości 6 (kilometrów od Skler-
newic) dokonano na dom Sta
nisława $zymczaka niezwykle 
zicnwałeiło napadu. 

W nocy -
do wsi Ij)abrowicc. słynacei z 
zamożności eospodarzy. przy-
L"li bandyci. którzv za dnia 
krvli sie prawdopodobnie 

pobliskim !*>!> 
Zwierzynieckim 

Specjalny nasŁ korespondent 
telefonuje następujące szczegó
ły napadli: 

Zapukano do drzwi 
{Szymczaka 

około ldjwieczór. Sam gospo
darz, chłop 54-ietni spał luż 
twardo, i|ik również I dwie iejjo 
córki: 13-lctnia Rozalja i 3-le-
tnia Janiija. Tylko żona Szym
czaka. 4nj-letnia Anastazia czu
wała jeszbze, modląc sie przed 
obrazem J 
Usłyszawszy stuk. nie kwapi

ła sie zbytnio z otwieraniem., 
sądząc, że powraca nieobecny 
jej syn. lu-ietni Władysław, 
który bv? we v-i u r a^adh ' . 

Na ponowne cnjrer._:x stu
kanie Szyinczakc -a podniosła 
ste«z klęczek i podeszła do okna. 

W mętnem Świetle 
| nocnem 
j snostrzejjla sylwety dwóch no-
j deirzanych mężczyzn. Zawo-
iłala. • 

— Ojciec, Ojciec! 
Wstawał l.. 

Obudzony eospodarz zerwał 
sie / łóżka, narzucił na siebie 

; kapotę ostrożnie uchylił okno i 
1 zapytał: 

Kto tam? 
r W odpowiedzi wyciacneła sie 
I ku niemu czyjaś ręka i ochrv-
I ply. nieznajomy EI.OS odezwał 
l sie z ciemności 

— Jak się masz, 
Stathu! 

Jednocześnie lewa ręka drab 
przyłożył rewolwer 

do skroni oszołominnesro Szym
czaka i wrzasnął: 

— Dawaj, chamie, 
pieniądze ! 

Obudzone dzieci* przerażone 
krzykiem, uciekły z domu. za 
przykładem ich poszła i Szvm-
cz;kuwa. ."i.: któ.c; bunj\i^ dał 

Jeden strzn.J z karr''i:r.!. jle 
na szczęście, chybił. 

Korzystając z- .•'.amieszitnia. 
.SzMnczak niy/rież salwował 
się ucieczka, krzycząc 

Ratur.i.ul Bandyci! 
Ale złoczyńcy dopadli jro i 

.przywlekli z powrotem do do-
!mu. żai.uic pienieliv. Naua-
|stowanv tłumaczy! s!r. że pic-
' niedzy niema przy sobie, doda-
' jąc. żc przechowuje ie zrciiU 
icgo źom:. która sie ukryła. 

— Żona woja 
Już Sp» 

syknął ieden z bardvtów. dr 
ze wściekłości. Usłyszał 
to Szymczak stru;hlał. sąd 
żc żonę ieco zabili. W tvm 
mvm czasie svn Szyinczakóf 
powraca \nc\ ze wsi. usłyssf 
wszy ulośne ujadanie pjsów. i 
bieo:ł uo domu i postał, w 
zatrzymany przez opryszkói 
Ratam z ojcem zojstał za 
tv w staini. | 

Eandyil splądrowali 
c?.te mieszkanie, nabrali nal . 
pszą jr.i.rderobe ^ymczakójl 
nowe' bu(y ojca i syna. d^ 
sztuczki materiałt na ubr 
OKOIO dwóch pu< lów sło 
dwie !konv tai. P« 
bo wali tylko Jl t _ 
cznietszei sumy. n rrvtei na i 
ce. bandvg nic zaiwaiyll. 

Pokonawszy r ibunku, 
kneli w cieniach n 
nend policji opisu 
dwaj bandyci bvli 
masze. dwaj boso. 
bn trzy karabjtiy i i 
w er. 

PoczekaJcib 

>cv. Z i 
wynika,, 
obuci w _ 
Mieli ze: 

ieden ret 

• Jsrrfżaia s)e 
('?rze. Nie uleKa 
mokotowscy 
iui, Jawno uj<ci. 
nasza miała ^ic 
encrsrlcznlei 
dzoin w tropieiuu 

Poczeki 
huknął pieścia w 
daut policji mieistowei 
sie ostro do robot. 

Byle nie zalługol — 
odpowiada zniecłi rtłUwrana 
pinia publiczna stc Ikar. 

Ale Polica ufa (ooiskłei poji 
cii! 

Żona, po pi iyi i i i i trzech lat, wątlała 
w race policji męza-dusitieia 

Morderca zdradził się w® irk:e 

Ino! 
oktfiiczril JK 

kwestii, 
moifiercy bvli 

4lvbv ludni 
iniciai 

don^uagała w) 
jandytdw., 
ciel 
stół 

S^dzlwsniu 'starcowi SiIrosły 
rWrliC 

Dnia S-KO lipca =1920 roku zna j 
leziono uduszona I we wlasnem | 
mieszkaniu 70-ictnia Teresę 
Gonstanza, zamieszkała w Mar 
sylji. Motywem I zbrodni była 
kradzież 7.000 franków. 

Aresztowano wówczas Wika 
osób. ale z braku jdowodów wy 
puszczono je na wolność i cała 
sprawa poszła y." niepamięć. 

Otóż przed kilkoma dniami no 
ltcja marsylska \ dowiedziała 
sie.'że pewna kobieta, zamiesz
kała w dzielnicy, trdzie zosta
ła popełniona zbrodnia. 

zna mordercę. 
Kobietę te. niejaka Teresę 

Giordono, odnaleziono i podda
no przesłuchaniu. 

Opowiedziała ona. żc w 
chwili popełnienia zbrodni znaj
dowała sie w wiezieniu. Qdv 
została wypuszczona na wol
ność, nie zastała już w domu 

sweeo męża. krawca, którego 
wydalono z kraju, na podstawie 
wyroku «adowejro. 

Rozdzieleni małżonkowie po
łączyli sie wkrótce i oto pew-
ftei nocy pani Oiordorfo 

obudzona została naele 
jękami swćsro męża. Zapytała 
sic go o przyczynę nieuokolu. z 
ten wpół senny odrzekł: 

-— Udusiłem staruszkę... 
W ten sposób pani Giordono 

dowiedziała sie, kto zamordo
wał Teresę Constauza. 

Minęły miesiące I Oiordono-
wie przenieśli sie do Włoch, a 
stamtąd do Marsylii, ale tu kra
wiec Giordono 

Dorzucił swa m?łżo*iłte 
dla inne) kobiety"; wobec czearo 
żona przez zemstę, wniosła 
przeciw niemu denuncjacje. Do
mniemany zbrodniarz został o-
sadzony w wiezieniu. 

i pych. durowych 
•! bów. 

WSZYW K vV"infei?=ie"" Mlddlcfown. w I zaczęły" mu 
Stanr:h Zjednoczonych, nieja-lieby. 
kiemti J:.nov,i Retterowi, sta-1 Dziś starzec tej Dosiad* 
ruszkowi 86-letniemu odrosły I lv srarnitur 
wszystkie zęby. Roku ubiegłe. 
EÓ kazał on wyrwać sobie o 
statni zab i w dwa dni potem 

ńow; ren. nati 
i białych : 

Hapad w środą ptid Piątkiem . i 
W ubieeła śrotie na orzeclto- uzbrojonych w rewolwery bafi-
sąceuo ze Zcierza do piątku dytów. którzy zrabowali iś | 

• • " • • • • —•--- • zbieirli. 
dząc— _. _„ _- _.. 
w pow. łęczyckim Stanisława dwa miliony mk 
Szurmifiskieno napadło dwóch i 

tłtu 

Pastuszkewle krają się bagi etami 
na ukwlf£onych łąkaelt ' : 

We wsi Wawrz.szewje Km. 
Młociny 19-!ct::i Antoni Mamai, 
>:.vn wójta tej {nninv. iastapił 
c'ro-re srsiadoin Karpiowi. Pta-
szynsklemu i Antoniemu Racz
kowskiemu, którzy usilowafi 
przez zasiane pole przepędzić 
konie i krowy. 

Ptaszynski rzucił sie z baene-

tem na Mamaia i z idał mu dm » 
rany w .TIOWC. dw ie — w bof 1 
dwie — w prawa eke. 

Ofiarę dzikie* 
przewieziono do 
Ducha. 

Ptaszynskieiio 
sliteKO aresztowanb. 

pastuchów 
szpitala śłr. 

Baczkoi -

ipeiiiittsiDii 
Powieść awanturnicza, rsnuta na tła 

ttosunuow warszawskich. 
prn* 

A N O N I M A 

STRESZCZENIE POCZATIOJ POWlZ«3 
Dwaj prryta<iele, kapilac Roaz i asalan J«-

nj Ojtreski. przechodiac w oeeT Alejami Ula-
Klomkieiui. sałysuli krlfk, • » ckiril* potea 
twzĄi w oknie twarl kobieca, wyku; otewą spal-
toca, trwofł T»ara U jednak rnika«ła «r tej aanwj 
^^kucd îa Pouaktwama ita miegacn, ktca i bjł» 
loemmcu kobieta, wołająca s pomoc, ede dały ra-
nJuio. W dwie jedzmy poirief «#»«ł! tą n a * 
f»«--i w aocU. Nastepne<o dnia Rosi ełrayfcaw-
« t "•'.;.-,.• uTjaidt, do Lwowa, opuścił War*taw«, 
» J"iT prowadjąc «nr«riad DaltkW *H f C * « ^ 
Dim% a Loursa i adgaiac ją as u PosrajAI, w ••> 
łemiuciT «po»6b priepadl. Rew w drodza do 
Loowi tylko d,„,ki posaocy »ijmet° deUktywa 
amcrykaaikiego, KrytstoU Oryta, •»«*> fWytsł*-
ki«7. odnalerioaego pnyjacW* ***** » « * * •*•• 
tismr doknnenty pned /lodaiejaBiŁ We L»»»sa 
aa prz«lisd7« w p ,^ , , StoyfłlAB apotfcał MtsB 
Broczą kobietę., 

"Haraz około 1-ej otrzymał depesze: 
JłLauta bardzo chora, przyjeżdżał Józek". 

I Porwał sie z nnieisca. Kociial matkę ułebo-
) ko I serdecznie. Natychmiast też zameldował 
] sic u szefa by orosić o urlop. Musiało b¥#źle z 
I matka, tjdy osiemnastoletni jego brat. najmlod-
i szy w rodzinie, zdecydował sie odbyć dziś da
leka drojte do najbliższej poczty i depeszować. 

Ku zdziwieniu Ro^ta. pułkownik prariał 20 
niesłychanie uprzejmie. Można powiedzieć z 
uprzedzającą grzecznością. Ant podołnnr bvl do 
vvqzorajszpjro szefa zimneEo, złośliweiro i lek
ceważącego. Dziś słuchał kapitana z niezwy
kłym szacunkiem i ledwie ten skończył: 

— Ależ oczywiście — rzekł — dostanie pan 
urlop natychmiast i to z terminem dowolnym. 
Wierze, że nie nadużyte KO pan i wród zaraz, 
gdy matce będzie lepiej. Z prawdziwym żalem 
wyzbywam sie pańskiej cennej pomocy. 

Rosz własnym uszom nie wierzył. Podzie-
kov. ał i wyszedł. 

Czasu do wyjazdu miał nie wiele. Postano
wi! bowiem jechać krakowskim oodaefeni 0 
drugiej /. minutami. 

Wpadł do Sałeckieao. zostawił mu adres 
swój. by zaraz wysłał wiadomość, gdy 
stan Jerzego sie polepszy. Pospieszył do domu, 
a stamtąd na kolej. Ledwie zdazyf. 

Tego samego popołudnia, edy Salecki złtlo-
sił sie PO raz trzeci do szpitala, przylał eo iui 
nie doktór Brodecki, ale zastępca tymczasowy 
nagle zasłabtego lekarza, Minłewiez. 

Nje młody też siwawy jegomość. ;, 
Doktór Misiewicz oświadczył, że Jest na|e» 

szej myśli, że wedlu* ieeo opowiadań lerzy iuż 
iutro odzyska przytomność, a choroba przesili 
sie korzystnie dla pacjenta. 

- Jeszcze ieden dzień zwłoki — klął Salec
ki — v«zy$tkie ślady sie zatrą i sorawcy r»rzv-
eody Jerzejro \yvniosa sie za dziesiąta Kóre 
i dziesiątą rżeke. Ale co robić. Ciertfiwość- jest 
najlepsza zaleta policji — zakonkludował iro
nicznie... 

Gdyby Salecki mdgt w kwadrans później 
zajrzeć do pokotu szoitalnetro. w którym leżał 
Ostreski, zdziwiłby sie wielce. Uirząłby bo
wiem jik zastępca doktora Brodeckiego, zo
stawszy sam na sam z chorym, dobył szybko 
z kieszonki od kamizelki maleńka ftaszeczke 
i nasączył % niej kilka kropel do szklanki, do 
której nalał następnie trochę wody. Poczem 
przystąpił do [Jerzego. 

W tej właśnie chwili Jerzy otworzył oczy, 
powiódł przytomnym wzrokiem po pokoju i 
utkwiwszy wzrok w tókarzu seepnal: 

- Co sie ze urna dzłeie? - udaj* * 8 t e m , ? 

- W szpitalu-odparł lekarz, mcłtyląłacsle 
nad nim — na drodze do wyzdrowienia. Pro
sa? tylko wzUć to lekarstwo... Proszę wsląe-
natychmiast! ' . 

I prwAnał szklankę z piwnsąĄeonym pły
nem do spłeczonyclt warg chorefo. 

W ^ a c f c ' ł e k « « a tyle było f«kasn|ącej 
s»y. U Jerzy rw|*isznie wypłl podany itra 
" ^ i a l B B l e lekawitwa «blswttosJ« odrarn. 

Dreszti: 
gdyż ehoi ' 

iriowa n i 
izklnnke uis 1 

zai :tął wpatrs 

ka< 

j szedł 

1 Ciałem Jerzego ^trzasnął dreszcz, 
i ten musiał być jednak przj-jemny 
1 wyszepta': 

— Chcę jeszcze napić się... 
Lekarz energicznie wstrzasnfł 

znak odmowy — a odstawtwszy 
obiema dłońmi głowę Jerzego 
wać się mocno w jego oczy. 

— No, teraz jestem spokojny. 
Następnie zastępca doktora 

starannie wymył szklankę, kilki 
chając czy nie pozostał w niej chofby 
pacho tajemniczych kropli... I w 
koju. 

Dawszy zlecenie, by pod źadnjm 
nte przerywać snn Jerzego — 
wicz opuścił szpital. 

Uszedłszy klika kroków wskoefcy 
jeżdżajaoa dorożkę i kazał się w 
By dworzec. Podczas Jazdy raz po 
kojnie patrzał na zegarek 1 natesr 
k a m , by żwawiej popędzał konia. 

Przybywszy na dworzec pod; 
na peron. Miał bilet Jut wcześnie] 

Akuratnie trafił na odjazd pocit^u 
dzlska. 

W Milanówku wysiadł i szybttm 
pośpieszył w głąb lasu do samotm i 

Dozorcy zakazał surowo wpuspezać 
kolwiek i zamknął sie w pokoju. 

Irodecklea 
rotnie wą 

den z.a 
z pol 

pozorem 
nr Minłe 

•ieić 
ł w prze: 
na Kłów 

raz niespo 
na doro*. 

żył wprosi 
Ifupiony. 

do 0ro-

krokten 
willi. 

kogo 
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Z przemysłu włókienniczego. 
Ostatnia Koaferencja fabrykantów t robotnikami 

, w sprawie łatanych podwyteK nie iała wynlHów. 
"w* piątek, dnia 1) b. m.. o 

g o d z . 7 w ieczór odbyły się w 
sau obrad Magistratu rokowa
nia p r z e m y s ł o w c ó w z pracow
nikami włókienniczymi . 

A- ramienia fabrykantów u-
czes tn iczy l i p.p. Tryll ing. N o -
wrk. Willi (dyrektor fabrylci 
Bekera) , Frenkel, Hubiński . 
S o k ó ł . I D . Szapiro, Glucks-
feld, Sz. Porecki i W y g o d z k i . 

Interesów robotniczych bro
nili przedstawic ie le 5 z w i ą z k ó w 
z a w o d o w y c h . 

^ Zaga i ł pos i edzen ie o k r ę g o w y 
Inspekto 1 Pracy, p. Butwi lowicz . 
prosząc p. p. fabrykantów o 
s p r e c y z o w a n i e ich s tanowiska. 

W o d p o w i e d z i p. Frenkel o-
s w i a d c z y ł , ż e strejk, w s z c z ę t y 
w trakcie rokowań, był dla fa
brykantów niespodziaiflcą. „My 
—~ ; z a p e w n i a m ó w c a v - uczy-
ntliśmy w s z y s t k o , aby nie do
puśc ić do os ta tecznośc i ro
botn ikom brakło jednak "zimnej 
krwi i d la tego popełni l i błąd". 
Fabrykanci przybyli na dzi
s ie jsze zebranie bynajmniej nie 
p o d naciskiem groźby, lecz w 
zrozumieniu trudnego po łoże 
nia robotn ików. M ó w c a zwra
c a - s i c d o nich z ape l em o roz-

> w a g ę . 

P . Tryll ing zaczyna od w y . 
rażenia uznania p o d adresem 
robotników, za ich lojalność 
w niniejszym strejku, o którym 
uprzedzil i na całą dobę naprzód. 
P o z w o l i ł o to uniknąć wielu 
strat Następnie zaznacza , że 
fabrykanci go towi dać 10 proc: 
podwyżki. 

* W y w i ą z u j e się o ż y w i o n a dy
skusja z udziałem obu stron 
za in teresowanych . 

Robotn icy wykazują śmiesz

ność proponowania podwyż- . 
ki w tak nikłym rozmiarze. 
Białystok, który miał iść pod 
w z g l ę d e m wynagrodzenia ro
botn ików równoleg le z Łodz ią , 
znajduje się dziś poza nią o 
ca łych 100 procent . Robotn icy 
oczekują p o w a ż n y c h propozy-
cyi fabrykantów, bo te żarty 
10 p r o c e n t o w e nie zasługują na 
to, by brać je pod rozwagę . 

P o tern s t a n o w c z e m oświad
czeniu robotników, fabrykanci 
proszą o- przerwę dla narady. 

P o przerwie imieniem prze
m y s ł o w c ó w p. Tryll ing składa 
o świadczen ie tej treści, że fa
brykanci skłonni są do dal
szych ustępstw pod warunkiem 
jednakże , aby robotnicy okreś
lili s w e żądania w procentach 
obstrahując od cennika łódz
kiego. (Robotnicy zażądali 50 
procent dla robót a k o r d o w y c h 
a dla pozos ta łych zas tosowa
nia cennika łódzk iego) . W dal
szym ciągu w y w o d ó w , p. Tryl
ling dochodz i wreszc ie * do 
wniosku, aby robotnicy 'wy
brali j edno z dwojga: procent 
lub cennik łódzki natomiast 
poniechal i kombinacyj j ednego 
z drugim. 

Robotn icy uzasadniają s w e 
żądania specyf icznemi warun
kami miejscowemi i proszą 
fabrykantów o o z n a c z e n i e wy
sokośc i podwyżki , na którą się 
godzą. 

Fabrykanci czynią to zależ-
nem od zadośćuczynien ia s w o 
im postulatom: aul — aul. W o 
bec tej obustronnej nieustępli
w o ś c i — rokowania urywają s ię 
o gpdz, 1.30 w n o c y — b e z re
zultatu. 

Chciał, aby wiU byl syty i Koza cata 
I dlatego... pójdzie do „Kozy". 

Młodz ien iec C Sz., z zaro
du blacharz — z upodobania 
zaś pożeracz serc n iewiescch , 
stał sie bohaterem, o k t ó y m 
g łośno na ul. Szko lnej w Bia
łymstoku. P o d młotkiem ego 
miłości ugię ły się j e d n o c z e n i e 
dwie dz iewice . Która z jich 
była pierwszą — trudno dojiec, 
— dość że w p e w n y m o k e s i e 
obie korzystały z równych rraw 
narzeczonych . Jak w ksidej 
konkurencji tak i tu wesz ł ; w 
przywileje us tęps twa i udogod
nienia, mające na celu zdtby-
cie w iększych szans i pognębie
nie rvwalki. Gdy jedna podno
siła sumę posagu druga a-
w a n s o w a ł a się w miłości a ż d o 
ofiary wszys tk iego , c o dziewica 
z łożyć m o ż e inaj ołtarzu nartię-
t n e g o przywiązania. . . 

W y b ó r zapra4fd^ s tawa! się 
coraz trudniejszy i p. G. Sz., 
cz łek m i ę k k i e g o serca a sin bej 
woli, gnębił się w przemyśli-
waniach nad wyjśc iem z zawi
łej sytuacji. A l e tymczasem i 
rywalki dosz ły do przeświad
czenia , ż e na leży w y ś c i g zakoń
czyć . Uży ły w i ę c największej 
energji, by w p ł y n ą ć na decyzję 

Handel, finanse i drożyzn* 
i w Białymstoku. * 

narzeczonego . W z i ę t y w opa ły 
przez jedną wyjechał z nią d o 
Grodna i zawarł związek mał
żeński, unikając przezornie roz
głosu; miał w idoczn ie n i e p o k o 
jące przeczuc ie . Jakoż istotnie 
intuicja nie zawiodła . Druga 
narzeczona, dopad ł szy po "dłu
giem niewidzeniu s w e g o kochan
ka, nie chciała już p o n o w n i e 
narazi* się na ryzyko rozłąki i 
zawodu . P . G. Sz. musiał bez 
zwłoczn ie pójść z ńlą do rabi
na i dope łn ić aktu zaślubin. 

I w s z y s t k o by łoby najlepiej 
gdybyśmy wyznawal i zasady 
mahometa . Niestety , da l eko 
nam je szcze do zrozumienia 
wielkiej mądrośc i nauk pół -
k s i e ż y c o w e g o proroka. D w u . 
żeńs two p. G. Sz . momenta ln i e 
w y s z ł o na jaw. nastręczając żer 
plotkarkom i innym niemniej 
o/icjalnym czynnikbm. P o d o b 
no o b y d w a m a ł ż e ń s t w a p. G. 
Sz. zostaną u n i e w a ż n i o n e i b ę 
dzie on musiał zaczynać od po 
czątku, t. j . d o k o n a ć z n o w u Miasto nasze odwiedzi juz 
w o l n e g o wyboru . Przyjdzie mu jutroi przez trzy dni tu zabawi 

D o w ó z (wczoraj)- , 2 w a g o n y 
szmat, 3 w a g o n y cukru, 2 wa
g o n y mąki. 

W y w ó z (wczoraj) : 2 w a g o n y 
że laza , I wagon narzędzi rol
n iczych , I w a g o n sukna. 

D y s k o n t o p o t a n i a ł o . W o-
brocie prywatnym wynos i 4 
promile dz iennie -w bankach 
2 " 2 . G o t ó w k i jest p o d o s t a t . i e m . 

P o p y t w p r z e m y ś l e w ł ó k i e n 
n i c z y m znaczny. Przybyli kup
cy z Małopolski i dokonal i b. 
znacznych tranzakcyj , Z p o w o 
du strejku c e n y się ustaliły. Z a 
„karo" p ł a c o n o go tówką II. 
- 11.500 mk. — na weks le 
17000 mk. Obroty przeważnie 
g o t ó w k o w e . 

W K o o p e r a t y w i e „ Z j e d n o 
c z e n i e " sprzedaje się cukier 

kryształ po 6000 mk. zal 
kostka po 7500 mk. za 

O s t r o ż n i e z k u p n e m i i leka t * 
(Nad-

bm. 
O b y w a t e l k a , H. Fuchs. 
rzeczna 6) kupiła dnia 
m l e k o na rynku. P o spjbzyciu 
nastąpiło u niej. jej w y d L w a -
nicy i psa zatrucie, objaLiają-
ce się wymiotami i bólem Itowy. 

C o tq z n a c z y pp. p i e i a r z e ) 
Mimo to, iż ód d ł u ż s z e g i cza
su ceny na (tiąkę nie tilettty 
zmianom piekarze podnie śh re
ny na bulki cjiastka i t. i . Pi 
karze tłomac-^ą wzrost c f n na 
p i eczywo wzrostem cen na 
kę cukrową, podwyżkę 
jednakże tak znaczna iż 
usprawiedl iwianie jej nii | jest 
s łusznym 

nącz-
je«t 

adne 

Z TEATRU. 
T|zy gościnne występy Opery Teatru Wielkiego w Wiłkie. 

to m o ż e tym razem łatwiej po 
d łuższym n a m y ś l e w.. . przymu-
s o w e m odosobnien iu . 

Drobiazgi białostockie. 

< 
a* 

< 
Z 

Firma Chrześc i jańska 

Bronisław Perłowski 
BIAŁYSTOK, ul. Lipowa 6, telef. 70 

POLECA po cenach konkurencyjnych: 
R * ^ f _ K - j . ' _ . aarkizety . woale , o p . l c , b.tv»ty, 
l Y l c H l U l a K l U r t J . „lusKay, krepony, płótna, płó-
cieaka, korty, tuklla, . zewio ly; wełny, g*b.rdiny i inne. 
O B U W I E męskie , damsk ie i dz iec inne . 
f T a l a n t o r i o ' koszule, krawaty, kołnierzyki, spinki. 
\ j f Q A * i » Ł l . " l J " « rękawiczki, pończoeby, skarpety, 
watażki i inne. 
P A L T A i U B R A N I A męskie i dziecinne. 
Łóżka żelazne firm': Konrad, Jsrn»«k>wif>i i 3-ks. 
NACZYNIA KUCHENNE. 
ARTYKUŁY KOLONIALNO-SPOŻYWCZE. 

> 

> 
H 

Z 
> 
50 
> 

Do] r n a | t e .p iOWADY 
%*Ą, A. A. JL M. K^ • ; j e s t najskuteczniejszym 

646 środkiem przeciw ROBACTWU. 
I Zadać w aptekach i składach aptecznych. 

USTA. I R ^ T I T 
Urzędnikom państwowym 

-=sz udziela materjałów .:l—-_-

Skład sukna 
(angielskich firm) 

WISZNIA i OCHRYMSKI 
BiałystoK, ul. Sienkiewicza 18. 

Strejk s t o l a r z y trwa od 2 
tygodni . W ł a ś c i c i e l e zakt. sto
larskich usi łowali wszcząć per
traktacje, lecz robotnicy oświad
czyli , że ich żądanie 50 proc. 
p o d w y ż k i ma charakter ulty-
matywny . 

Z e spor tu , W c;:i,sie najbliż
s zym przybędz ie z W a r s z a w y 
drużyna footba lowa „Mekabi z 
W a r s z a w y , która rozegra w 
Białymstoku kilka roatchów z 
mie j scowemi drużynami. 

T r u c i c i e l e . O b . mie j scowy p. 
Grz. W a c ł a w kupił w sklepie 
Jaswi łko (ul. Jtirowiecka 50) w 
dn. 4 bm. p o l ę d w i c ę . Już po 
w i e r z c h o w n e o g l ę d z i n y wyka
zały , że węd l ina była wągro -
watą . P . Grz. udał się do p o w . 
lekarza weterynarji .który stwier
dził , iż po lędwica jest zatruta 
wągrami. Jaswi łko na leży uka
rać surowo za trueie k o n s u 
m e n t ó w . 

Z a m y k a n i e b r a m o g o d z . 11 
w i e c z . na zarządzen ie W o j e 
w ó d z t w a staje się istną klęską 
dla m i e s z k a ń c ó w Bia łegos toku. 

P r z e d e w s z y s t k i e m bramy w 
myśl z a r z ą d z e n i a z a m y k a n e są 
zbyt w c z e ś n i e , zwłaszcza w se 
zonie letnim i w i o s e n n y m godz . 
11 jest zbyt w c z e ś n i e . N a s t ę p 
nie w i ę k s z o ś ć d o m ó w w Bia-
lymstoku pos iada w p r a w d z i e 
bramy, nie p o s i a d a jednakże 
d o z o r c ó w d o m o w y c h . 

N i e s z c z ę ś l i w y lokator powra-
cający*ido p i e l e szy rodz innych 
po g. t l w i e c z o r e m godzinami 
znęca się nad bramą napróżno . 

R z e c z ą p o ż ą d a n ą jest' aby w 
sezonie letnim bramy by ły za
mykane najwcześn ie j o g. 12—I. 

S o w i e c k a k u r t u a z j a . A m b a 
sada S. R. F . S. R. podaje do 
wiadomośc i , ż e k toko lwiek ż y 
czy sobie w y s ł a ć list d o Rosji 
za p o ś r e d n i c t w e m Misji Rosy j 
skiej, winien osobiśc ie pofaty
g o w a ć s ię do niej i z ł o ż y ć prze
pisaną op ła tę . P r a k t y k o w a n e 
d o t y c h c z a s nadsy łanie p o c z t ą 
korespondencj i p o d adresem 
Misji dla wysy łk i d o Bolszewj i 
jest b e z c e l o w e , korespondenc ja 
ta bćrwiem pozos ta je d o z w r o 
tu w archiwum tejże Misji. 

K s i ą ż e c z k i w o j s k o w e są da 
odebrania w P . K . U . przez tych, 
którzy przy zebraniu kontrol-
n e m ich nie otrzymali a mają 
tylko, p o ś w i a d c z e n i e na karcie 
p o w o ł a n i a . v< 

P i e r w s z a partja g r u ź l i c z n y c h 
d z i e c i od jedz i e w dniu 17 bm. 
do lgnatek. 

Spróbujcie ^ ^ ^ f f i ? 
Nr.l02FelsTeaC-o 

> Warszawa. 353 

W 
KUPUJCIE POŻYCZA ZŁOTĄ 

z e s p ó ł Wileńskiej O p e r y w na
s tępującym s k ł a d z i e p.p. H e n -
drichówna, Olecka , Pas tówna , 
Króżanka, Folański , Ludwig , 
Wol iński , Różyński , rCopciusze-
wski , Dukszta, Gródeck i i W i 
tas. 

D a n e będą kolejno: ponie
działek ( 1 4 ) , wtorek ( 1 5 ) śro

dę (16) trzy pjrzepięknę titoery: 
„Faust" „Żydówka" i „Tejpca" 

Opera Wileńska , jak wiado
mo, pos iada siły pierwszorzęd
ne i stoi na wysokim poziomie 
artystycznym, f a l e z y wiedspor 
dz iewać się, że) Białystok t :wa-
pliwie skorzysta z nadarzą i,__# 
się okazji i rpasową frekw ( ncją 
dowiedz ie , ż e | lubi, rozui iie i 
ceni prawdziwą sztukę. 

Płótna wszelkich gatunków 
w y r o b ó w WIDZEWSKICH, ZYRARfOWSKICr-
S c h e j b l e r a , „ K r u s z e g o " , „ P o z n a ń s k i e g o " i t. j 

prawdz iwe po c e n a c h f a b r y c z n y c h sprzedaje I 

SKŁAD SUKNA i MANUFAKTUR1 r 

ŁOSZCZASlSKI i BOROWSKI 
R Y N E K KOŚCIUSZKI Nr. 6, ( róg S ienk iewicza ) 

telofon Nr. 432. -

Dr. S. KracowsRi 
CnoroBr wewnętrzne, 

Kekiece 1 arłtuzerłs. 
pT*y)m«i« od go4s. 10-12 i od 4-7 

BIAŁYSTOK, al. Lipowa 17. 

Dr. MlKANE 
Specjał, ed choi ób weneryc; 

sKórarch i asczopłciowyi 
(niemoc 

Priym. S W r . i W i . 

R k 

płc iowa) . 
Jobitót i dzieci * i ap. 

ul. SienJuewicza 17. osobne wejdpi.. 

Dr.J.WalewsKi 
. Cbsrobr sSóroe, weneryczae, 

moczoptciewe 
p r z e s i e k gabinet ul. S ienkiewicz . 14 
Przyjmuje 8-9 rano i 4-8 w. 

Szczepienia 
przeciw nosaciznie p $ ^ w 

uskutecznia lek. w e t . 

R. KURĆIWIECIU 
643 ul. N.d r I<jcZn» Nr. 6. 

Dr. Gurwicz 
Specjalność chor oby sRdrne 
'weneryczne, moczopłc iowc. 

Lacz. promieniami Kentg«na. 
PrzyjUiuje od godz. 10—I i 4—3. 

Bialyatok, ulica Lipowa 17. 

Dr. Leoni Kryński 
Spec choroby dróg msczowjLh, 

weneryczne i skórne. 
Oświetlenie c e A Ki i pęchetlta. 
Brzyjmuje od godziny 9-— I i 5-f~7.. 

Białystolt, uJłcalLipow. Nr. 5\ 

200.000 mk. p. otrzyma ten 
kto zwróci zgubione 

p.Jto kuczer.kie, nowe, z ielonego ko
loru, guziki czarne,'proaze odnieść do 
Red. Dzień. Bi . t . 632 

Gościnne występy Opeery Teatru Wielkiego w Wilnie 
Ze wapiłudzi.łem zn.komilego tenora t A *7 C V" A W O T I ? V I S K " I F r i O 

boh.ler.kiego Opery Warazawukiej J ^ Ł . L r f t W U L l l I O M L U U 
w sali teatru. „ P A L Ą C E " w Bia łymstoku. 

W poniedz ia łek 14 maja 

F A U S T 
opera w 1-e i u aktacfi 
muzyka K, Ggunoda 

W e wtorek dnia 15 maja 

ŻYDÓWKA 
wielka «pera w 5 aktach 

Scribego, mus, Fr. H»levyVgo. 

W e ś r o d ę dnia 16 maja 

T 0 S C A 
opera w 4-ch 'afctncH, 

muzyka Puccin. 

R'żv. . r prof Adam Ludwig. Kaprlmieire: Jarosław L«szc<rfiaAI. 
Orktcitra, char, koBijurBy t«^tru Wielkiego w Wilnie, 

Kasa zamawiań w lentrze „Palące* ćedatiesaie czynna od godziny II-ej przed południem-
Sxcze8oły w afiiztach^ 

Dr. NEIDMARK3 
b. ord. Piotrogrodzkiego Ab. Iftoz-
jewskiego azpital ^ wenerycKUelo. 
Chor«hy wener; etne. sK6mef i 
moczo-ptciowe (.95-914) od 10|I2 
i od 3-8 ppołud, i\> KiHńakięgopi 

(u\. Niemiecka) w- Bi*lymttoki 

Dr. H. Kacnelso 
Caoroar wenei rczno- sKom*. 

Białystok, ul. Kilińskiego B, j 
telefon ] ii. 243. I 

Przyjmuje od r. 9 — 1 *i 4—'f. 

SPRZE DAM 

3 SANO 
2 omałbtuy 1 ciai trawy 
ce na Uajl Bisłyi łoi ~ 
OgUd.ć codz. Patica-

CHODY 
r Ututmti 
ZaMwMiJ 

GDY W WRE BURZA. Wkrótc e 
w „Apollo" 

JJ 
JJ 

•«.»• 

I itllt tinltji, sum 
>. . . y i ' n>, Ł-•< * 

Kasa o . godz. £-ej ppołud. . | 

« . 10, S. I 

«i W Ę D R O W N Y C Y R K Messaado Minyczio 
N |( Wielki dramat sensacyjno-cyrkowy w 6-ciu aktach. — - - i ; I 

I W obrazie tym biorą udział oprócz pierwszorzędnych artystów włoskich L F ^ j l i r ^ O O l f 9 f i l l l ^ l l l l 
W obrazie tym biorą udział oprócz pierwszorzędnych artystów włoskich 

też cała trupa tresowanych zwierząt 

19 i , • • . I s M a f l l I I P " I I 

fielka operetka kinematosiraficzna w 5 aktach. "» HIIILIlUłi I H ^ - ~ r — - » - — » — - , » » — T — u u . II 
WiełU op«w«»* kinematograficzna w J l i t»eh. "* MfllW 

i w. stBOTA«w«w»«wf. W.Rapa< 
Kasa od g. 5-ej pp. Passe Partout nie ważne. (ayni). f 

W y i . w c a i Redaktor J i l e f U)«rJ»kL Prdk Polak. Zakł . GuAsMom, j . Sttowaki 


